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Przegląd polityczny.
Starokatolicki biskup Reinkens złożył 

przysięgę państwową na ręce ministra 
wyznan Falka. Tym sposobem Prusy uzna­
ły  starokatolicyzm na równi z innemi wy­
znaniami, doznającendi opieki prawa. P i­
sma berlińskie nie w ątpią, że inne pań­
stwa niemieckie pójdą wkrótce w tój spra­
wie za przykładem rządu pruskiego.

Na pismo Thiersa już odpowiedzieli 
sprawcy rewolucji 24go maja. Z okazji 
otwarcia kolei źelaznój powiedział ks. 
Broglie w mieście Neuville-le-Bon poli­
tyczną m owę, w którój oświadczył, że 
przywrócenie rządów hierarchji, jak  było 
w wiekach średnich, jest niemożliwe, lecz 
również bez ogródki wyrzekł, że tak obe­
cny gabinet, jak  większość izby, mocno 
życzą sobie przywrócenia monarchji. To 
ostatnie oświadczenie nie zostawia nic do 
życzenia co do jasności. Ale jakiój właści­
wie monarchji pragnie Broglie, czy z Bo- 
źój łaski, czy tój, co z rewolucji wyszła, 
to trudno zgadnąć; rząd bowiem, którego 
on pragnie, powinien z jednój strony za­
chować wszystkie sławne wspomnienia 
przeszłości, a z drugiój znowu dać rękoj­
mię przyszłości.

Najlepszym skutkiem listu Tbiersa jest 
wzmocnienie przymierza wszystkich frak­
cji republikańskich. Tak np. organ Gam 
betty, R ip. f r . ,  w artykule, pełnym za 
pału, uznaje kierownictwo sędziwego mę 
źa stanu w walce wszystkich patrjotów 
francuzkicb przeciw intrygom fuzjonistów, 
i mniema, że oświadczenia Thiersa nie 
chybią swego wpływu i na tych stu de­
putowanych prawego środka, których głosy 
fuzjoniści już policzyli do swych ak ty ­
wów. Rep. f r .  ostrzega burżuazję, aby 
wzięła do serca słowa Thiersa i nie po­
pełniła błędu, wydając wojnę demokracji 
po 25-letnićm istnieniu prawa powszech- 
nego głosowania.

W Trianon rozpoczął Bię 6 b. m. pro­
ces Bazaina. Odczytane sprawozdanie sę 
dziego śledczego czyni Bazaina odpowie 
dzialnym za wypadki, zaszłe po jego nó 
minacji na naczelnego wodza 12 sierpnia, 
i po części tłumaczy jego błędy chęcią 
wyzwolenia się z pod opieki cesarza, który 
ciągle zostawał przy armji. Sprawozdanie 
twierdzi, że Bazaine nigdy ser jo nie my­
ślał oddalić się z Metzu. Ks. d’Aumale 
kieruje rozprawą umiejętnie i z dokła­
dnością, do oskarżonego mówi nie ina- 
czój, ty lko : panie m arszałku! Bazaine 
ubrany jest w mundur, ma wielki krzyż 
legji honorowój i zasiada w fotelu; obok 
niego zabrali miejsce jego adwokaci, La- 
cbaud ojciec i syn , a dla Wyjaśnienia 
szczegółów i terminów wojskowych puł­
kownik sztabu jeneralnego Vilette. Z po­
między świadków prawie wszyscy byli 
obecńi. Wymienione w tćj liczbie nazwi­
ska Juljusza Favra, Gambetty, Róquier’a 
i stróża leśnego Scalabrino obudziły cie­
kawość w publiczności. Podczas czytania 
dokumentów Bazaine zachowywał zupeł 
ną spokojność.
f |Półurzędow e pisma włoskie rozmyślają 
z powodu rychłego zamknięcia sesji par­
lamentu o zadaniach nowćj izby i przy­
chodzą do wniosku, że skoro dzięki po­
dróży W iktora Emanuela W łochy mają 
zabezpieczony trwały pokój zewnętrzny, 
powinny całą uwagę zwrócić na sprawy 
wewnętrzne. Szczególnie kweslja finanso 
wa winna stać się głównym przedmiotem 
prac rządu i parlamentu. „Przynajmniój
przez pewien czas — pisze Opinione __
zanim nie przyjdzie do zawikłań zewnętrz­
nych, nie powinniśmy gubić się w bez­
owocnych deklamacjach i gwałtownych 
sporach politycznych, lecz obowiązkiem 
naszym jest zająć się przede wszy stkiem 
finansami, gospodarstwem krajowóm i

przymusowym kursem. Dziś więc nie bra­
knie tematu dla mowy tronowój, która 
musi uspokoić umysły pod względem po­
litycznym, a odsłaniając pogląd minister­
stwa na finanse i administrację, zagrzać 
senatorów i posłów do czynności parla­
mentarnej. Spodziewamy się zatóm , że 
me za długo będzie ogłoszony dekret 
królew ski, który zamknie obecną sesję 
i wynaezy dzień na otwarcie nowćj.u

Ministerstwo angielskie odbyło po raz 
pierwszy podczas wakacji parlamentar 
nych 3 b. in. naradę, którój byli obecni 
wszyscy członkowie gabinetu. W krótce 
potóm w urzędowćj London Gazette uka­
zała się proklamacja królewska, ponownie 
odraczająca parlament aż do 16 grudnia. 
Bright zawiadomił Speakera izby gmin, 
że przyjął urząd kanclerza księstwa L an ­
caster. W skutek tego będzie zapewne 
rozpisany nowy wybór w Birmingham.

Książę Broglie na bankiecie zapewnił 
F rancję , że nie myśli o klerykalizmie i 
narzuceniu napowrót średniowiecznego 
jarzm a duchownego na dzisiejsze społe­
czeństwo. Zaprawdę piękne by to było 
oświadczenie, gdyby w mowie księcia Bro­
glie nie było ono tylko ocukrzeniem pi­
gułki o „jakimkolwiek rządzie zaprowa­
dzonym przez zgromadzenie narodowe."

Ten „jakikolwiek" rząd, oczywista, bę­
dzie to nie inny żaden, jak  tylko monar- 
chiczny — tak przynajmnićj myślał sobie 
ks. Broglie wypowiadając ów toast ban­
kietowy; a ponieważ to  myślał a nie co 
innego, więc tćź starał się zarazem o u- 
spokojenie obaw ludności i uważał za 
Btosowne zapewnić, że „panowanie du­
chowieństwa" minęło na zawsze — że tego 
zabytku średnich wieków dziś wskrzesić 
nie można.

Ze strony ks. Broglie oświadczenie ta­
kie jest bardzo dyplomatyczne. Jakiekol­
wiek wstrząśnienia społeczne przeszła 
F ranc ja , jakiekolwiek zniosła ona bole­
sne eksperymenta polityczne : tyle jeszcze 
zachowała ona zdrowego zmysłu i tyle 
siły odpornój, aby nie popaść na r a z  
w podwójne sidła monarchizmu i klery­
kalizmu. W iedzą to dobrze monarchiści 
i dlatego starają oni się po kolei najprzód 
wplątać Francję w sieć monarchizmu — 
a mając raz monarchję — o klerykalizm 
i rządy duchowne nie trudno.

Dla tego ks. Broglie korzysta ze spo­
sobności bankietu w Neuville - le - Bon i 
wskazując ręką na sterczące po nad mia­
stem ruiny dawnego opactwa, w elegicz- 
nym tonie rozwodzi się nad minioną świe­
tnością tego zakładu duchownego i nad 
dzisiejszćm jego spustoszeniem, i powia­
da, że ta świetność minęła w sam czas 
przez zrządzenie Opatrzności !

„ J a k ą k o l w i e k  formę rządH, powia­
da on dalój, zgromadzenie narodowe nada 
Francji, nie będzie ono żądało poświęce­
nia żadnych z tych warunków społecz­
nych, do których wszyscy zarówno przy­
lgnęliśmy." — Uspokoiwszy temi słowy 
Dbawy szerokićj publicznności, przystąpił 
książę Broglie do nakreślenia formy rzą- 
iu, j a k i ó j  t e r a z  F r a n c j a  p o t r z e -  
9 u j  e. Ma to  ̂ być rząd „stały i silny, 
który gotów jest każdćj chwili przytłu­
mić rewolucję i anarchję; rząd, który 
o d b z u k a w przeszłości wszystkie chlu­
bne wspomnienia i zagwarantuje nadzieje 
przyszłości." Obraz to piękny — ks. B ro­
glie nie położył pod nim podpisu — ale 
nie trudno się domyśleć, że to ma być 
„monarchja z Bożój łaski."

I  taka monarchja we Francji obędzie 
się bez pomocy „rządów duchownych"?

Któż tak naiwnym będzie, aby w to 
uwierzył.

Na jakim że żywiole może się oprzeć

dziś wszelka monarchja lub wszelki im- 
perjalizm we F rancji?

Oczywista, że tylko na l u d z i e .  L u d  
zaś da się poskromić najlepiój tylko przez 
duchowieństwo i tylko przez duchowień 
stwo da się utrzymać w wiecznój mało 
letnosei. I  dlatego to każda monarchja 
w duchowieństwie widzieć będzie sprzy­
mierzeńca swego i odda mu pod wyłącz­
ne panowanie i na wyłączne wyzyskiwa­
nie — ciemny lud.

 ̂ W inną monarchję d z i s i a j  we F ran ­
cji trudno uwierzyć, zwłaszcza, że tylko 
od ogólno-europejskiój konspiracji ultra- 
montańskiój monarchizm we Francji może 
dziś spodziewać się restauracji.

Ta konspiracja istnieje dziś; ona to 
pracuje nad przywróceniem Burbonów 
we Francji, licząc na wdzięczność i wza­
jem ne usługi monarchizmu.

Dlatego słowa ks. Broglie są zręcznym 
manewrem — ale tylko manewrem. N aj­
przód monarchja — a potóm klerykalizm: 
oto hasło wydane świeżo przez ultramon- 
tańską konspirację1, która za pierwsze 
pole eksperymentów obrała sobie dziś 
F  r a n  c j  ę.

Korespondencje „Kraju“.
W iedeń 6 października.

L . W sprawie zakazu historji polskićj 
jako  nadobowiązkowego przedmiotu w 
szkołach średnich, podał Dziennik Polski 
wiadomość, którój wiarogodność już z po­
wodu samego przedstawienia rzeczy zbyt 
podejrzaną mi się wydała, abym wobec 
ważności faktu nie skorzystał z nadarzo 
nój sposobności dokładnego poinformowa­
nia się na miejscu o przebiegu tój spra­
wy. Dotarłem do źródła i przesyłam wam 
rezultat moich poszukiwań, sądząc,- iż 
wam doniesienie to pożądanem będzie. 
Z góry mogę was upewnić o ścisłój praw­
dzie każdego podanego szczegółu. Z da­
niem m ojem , a nie wątpię, że i zdaniem 
waszem, jest to sprawa wielkiój wagi, są 
dzę przeto, iż dzienniki krajowe podnieść 
ją  winny w sposób zgodny z prawdą nie- 
ukraszony żadnym tendencyjnym wzglę­
dem i otwierający publiczności polskićj 
oczy, czego można i należy się spodzie­
wać, jeźli rzeczy pójdą dalój tym torem 
w Austrji.

Przebieg wspomnianój sprawy jest na­
stępujący. Przed kilku miesiącami zażą­
dał minister wyznań i oświecenia, aby 
mu przesłano podręczniki historji polskiój 
przepisane przez radę szkolną krajową 
szkołom średnim. Dla niższego gimnazjum 
i niższój szkoły realnój przepisana była, 
jak wam wiadomo, historja polska przez 
X . K. T. wydana w Poznaniu, książka 
nie zbyt może odpowiedna; dla wyższych 
szkół średnich zaś „Dzieje polskie Hen­
ryka Szmitta", członka rady szkolnój kra- 
jowój, książka zbyt obszerna, którój zre­
sztą i pod innym względem niejedno da­
łoby się zarzucić. Ale nie o to teraz idzie. 
Po jakim ś czasie, a będzie temu przeszło 
dwa miesiące, wysłano ztąd formalny za­
kaz nauczania historji polskiój, jako  przed­
miotu nadobowiązkowego w szkołach śre­
dnich, przyczem minister zarzucał radzie 
szkolnój, ze wprowadzenie takiego przed­
miotu przekracza zakres jój kompetencji 
i że winna się była wprzódy odnieść do 
niego. Rada szkolna wystosowała przeciw 
temu przedstawienie, wykazując, że jeżeli 
W ęgrom , Czechom i innym prowincjom 
wolno nauczać w szkołach historji swo- 
jój, nie można przecież naszemu krajowi 
odmawiać równego prawa. Ministerjum je ­
dnakże było i jest w tój mierze innego 
zdania i tw ierdzi, że w W ęgrach, Cze­
chach i t. d. uczą wszędzie historji „kra-

jju  ojczystego" (Geschichte des Heimath- 
I landesj, u nas zaś uczą nie historji „kra- 
jowój" t. j. g a l i c y j s k i ó j  (!) lecz p o l­
s k i  ó j , co zupełnie rzecz zmienia i ze 
strony rządu nie może być cierpianem. 
Prócz tego odkryło ministerstwo w prze­
pisanych obu podręcznikach ducha nie­
przyjaznego austrjackiój monarchji i nie­
przychylnego dla dynastji i skwalifikowa- 
ło o ba jako  hochst unpatriotisch, a o hi­
storji Szmida wydało nadto w yrok, że 
książka ta jest unpaedagogisch und daher 
ganz verwerjlich. Zakazując więc używania 
obu podręczników w szkołach, pozwala 
ministerjum uczyć jedynie historji k r a ­
j ó w  ój  a nie p o 1 s k i ó j  , jak  mylnie po­
dały dzienniki, a na co szczególną waszą 
zwracam uwagę. W  rozporządzeniu mini- 
sterjalnem stoi wyraźnie: Geschichte des 
Heimathlandes. Dalój poleca ministerjum, 
aby rada szkolna krajowa po usunięciu 
bozzwłocznem obu podręczników prze­
pisała osobną instrukcję, w jaki sposób 
nauczyciele mają tymczasowo udzielać 
uczniom historji kraju rodzinnego, zanim 
będzie wydany osobny w tój mierze pod­
ręcznik, i aby do dni ośmiu tę instrukcję 
ministerstwu do zatwierdzenia przedłoży­
ła. Dalój wskazuje czyli raczój przepisu­
je ministerstwo zasady, wedle których ów 
podręcznik ma być ułożony, gdzie mię­
dzy innemi szczególny nacisk położony 
na wszczepianie w serca młodzieży uczuć 
austrjaeko patrjotycznych i przywiązania 
silnego do panująeój dynastji. Nakoniec 
poleca ministerstwo radzie szkolnój kra- 
jowój, aby spowodowała napisanie i wy­
danie takiego podręcznika.

Z tego faktycznego zestawienia może­
cie się łatwo przekonać, najprzód, że 
faktycznie z a k a z a n o  u nas w Galicji 
naukę dziejów polskich jako  przedmiotu 
n j j a d o b o w i ą z k o w e g o ,  przyczem nie 
mogę powstrzymać się od wzmianki, że 
w świadectwach z r. 1867 w Królestwie 
Polakiem wydawanych widziałem „histó- 
rję polską" między przedmiotami o b o- 
w i ą z k o w e m i .  Powtóre, widzę niemniój 
i to, z jakiego stanowiska {zapatruje się 
ministerjum w ogóle na naukę historji, 
żądając napisania historji Galicji (!) a nad­
to wskazując z góry dziejopisowi, w ja ­
kim duchu ina być napisana, wskazując 
tendencję, która z historją naszego k ra­
ju  nic nie ma wspólnego, podając naprzód 
sens moralny, jakoby iloczyn, który z ze­
stawienia faktów przez sumiennego dzie- 
jopisa z jego rachunku ma wypaść. Tym 
trybem postępując, należy albo s k o m ­
p o n o w a n i e  historji powierzyć jakiem u 
powieściopisarzowi, albo za pomocą dya- 
lektyki i kuglarskiego eskamótowania fa­
któw wysilić się na fałszywe jój przedsta­
wienie, albo wreszcie wykluczyć naukę 
historji ze wszystkich szkół większój czę­
ści austrjackich dzierżaw.

W skutek tego tedy reskryptu ministe- 
rjalnego z d. 18 września b. r., k tóry jak  
wieść niesie, był wynikiem uchwały na 
posiedzeniu całego m inisterstwa, wydała 
rada szkolna ów okólnik, który spadł na 
was, jak  grom z jasnego nieba, na nie­
przygotowanych do takiój niespodzianki, 
i niewiedzących czego można i należy się 
spodziewać, jeźli, jak  się wyraziłem, rze­
czy pójdą w Wiedniu dalój tym samym 
torem, jakim  idą.... Czy władza autono­
m iczna, podobna naszój radzie szkolnój 
krajowój, w Węgrzech lub Czechach ró­
wnie naszój uległaby łatwo żądaniu mi­
nisterstwa i równie sprężyście uczyniła 
zadość żądaniu, przeciw któremu wniosła 
przedstawienie? czy gdzieindziój członko­
wie rady nie woleliby raczój złożyć swo­
je mandaty, będąc pewni poparcia przez 
kraj cały, niż nakłonić się do wydania 
rozporządzenia tak wręcz przeciwnego 
ich sumiennemu prs^yuw jniu? Nie wiem.
W  każdym razie, dzieło je-
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dnego k radzców  uznało m inisterjum  za 
hifchst unpatriotisch, rada  szkolna dala p o ­
wolnością, swoją dowód wysokićj swój lo ­
jalności, wyźszój niżby ją  może w którój 
innój prowincji oczekiw ać m ożna. Mini- 
atęrjum wiedziało o naszój niewzruszonój 
powolności i nie Wątpiło o tó m , że na 
radę szkolną krajow ą liczyć może zupeł­
n i e i  me zawiodło się w tern oczeki 
waniu.

Jakkolw iekbądź dziwnie to b rz m i, że 
w Austrji wolno nam  być Polakam i a 
nie wolno dzieciom naszym  uczyć się hi- 
,st'orji narodu polskiego. ..

T aki by ł tedy przebieg owej sprawy, 
k tó ra  w rezultacie przyniosła wam okól­
nik rady szkolnój krajow ój, w ydany do 
wszystkich dyrekcji szkół średnich a u- 
ębylający wyż wspom niane dwa podrę­
czniki dziejów p o l s k i c h  i zaw ierający 
przy tem instrukcję, ja k  nauczyciele m a­
ją  uczyć historji k r a j o w ó j ,  zanim w yj­
dzie stosowny do tego przedm iotu nado- 
obowiązkowego podręcznik .

KRAJ % czwartku 9 października
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t lmu, iż tenże na wezwanie wyborców  i łbem  językow i francuzkiem u została wy 
najznakom itszych naszych patrjotów  po- pow iedzianą wojna eksterm inacyjna, ja k
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Biała  6 października.
R ozpatru jąc się trzeźwóm okiem  w ru 

■chu w yborczym , m ałp pocieszającego do- 
strzedz można. K w estja kandydatu ry  dla 
okręgu miast B iała-W ieliczka-N ow y Sącz, 
k tó rą  należało rozstrzygnąć z punk tu  za­
sadniczego, spadła  do rzędu kw estyj ko 
feryjnych.

W ybory bezpośrednie, k tó rych  p rzy j­
ście do sku tku  przypisać m ożna błędnój 
polityce delegacji naszój, powinny nam 
były oczy otw orzyć i przekonać nas, że 
pow ierzać sier polityki k ra ju  i nadal mę- 
iiom  tego obozu, znaczyłoby tyle, co w y­
stawić sobie świadectwo niedojrzałości 
polityczhój.

W yborcy m iasta B iały m ają prawo 
zapytać się panów zasiadających w k o ­
m itecie cen tra ln y m , dlaczego przy -sta­
wianiu kandydatu ry  dla okręgu naszego

stanow ił obstaw ać przy 
swojój dla m iast B iały, W ieliczki i N o­
wego S ącza, ja k o  okolicznościam i wska- 
zanój i zasadniczej. (Zam ieszczając głos 
z Biały, niech nam  wolno będzie wyrazić 
ubolewanie nad rozdw ojeniem , jakie po­
wstało m iędzy wyborcam i Biały a cen ­
tralnym  k o m ite tem ; m iejmy jed n ak  n a ­
dzieję, źe rozdwojenie to usuniętóm zo­
stanie i źe kom itet centralny będzie się 
starał o załagodzenie tój spraw y. P. Bed.)

Pomimo pozornego zaufania do rezul­
ta tu  przyszłych  wyborów, jednak  dzien­
niki urzędow e pruskio nie opuszczają 
najmniejszój sposobności, aby ludność, 
czyli właściwie mówiąc w szystkich przy­
jac ió ł dzisiejszej polityki rządow ej, za ­
chęcić do najliczniejszego udziału pod ­
czas wyborów.

T ak  Prov. Corr. w ystąpiła z obszer­
nym  artykułem , w którym  podnosząc su ­
mienność rz ą d u , przestrzegającego ja k  
najściślój zasady niem ieszania się do ag i­
tacji wyborczój, i w ypow iadając mocne 
zaufanie, że skoro ludność cała weźmie 
czynny udział w w yborach, rezultat ta ­
kowych wypadnie zgodnie z życzeniami 
rządu i w iększości sejmowej.

„Pom im o to — pisze Prov. Corr. — 
rząd musi napom inać i prosić swych w y­
borców, aby z całą gorliwością poczynili 
przygotow ania do przyszłych wyborów i 
zachęcali w szystkich wyborców do w spół­
działania," ° \  1

A nieco dalój znajdujem y znowu ustęp 
następującój tre śc i:

„Przedew szystkióm  rząd musi liczyć 
na najszczersze i czynne poparcie' ludu 
pruskiego w walce, k tórą  prow adzi w o- 

n ie uwzględnili stanow iska m iasta B iały? j bronie najw ażniejszych interesów  państwo | instrukcji o stosunkac 
dlaczego nie zbadali opinji w yborców  i wych i powagi królew skiój przeciwko co-jska i w zadosyć uczy 
nie przyjęli kandydatu ry  B ia lan in a , cho- raz bardziój zw iększającym  się uroszcze- 
ciażby tenże w innym  względzie nie zu- niom i zuchw ałości hierarchji rzym skiój. 
pełnie się zgadzał z polityką koterji kra- P od  tym względem podczas przyszłych 
kow skiój? wyborów rząd  całą  nadzieję pokłada na

.. . . patrjotyzm ie pruskińŚt-’i^narodow óm

polskiem u w W . Ks. Poznańskiem . Nie 
zbyw ało jed n ak  na głosach ludzi rozsąd 
nych i um iarkow anych nawet w samych 
Niemczech, aby obok niem ieckiego za­
chować język  francuzki, głównie ze wzglę­
dów' czysto pedagogicznych. L ecz fząd, 
ma się rozum ieć, teraz za nic ma wszel 
kie podobne względy. N a to w prasie u- 
rzędowój zn.-.lazła się jedna odpov> edz, 
źe w całych Niem czech, ja k  ono długie 
i szerokie, w program  szkół elem entar­
nych obce języ k i nie w ch o d zą , a więc 
tóm bardziój dla A lzacji nie m ożna robić i 
podobnego w yjątku. Z a  to, jak o  niby do­
wód pewnej k oncesji, przytaczano zwy­
kle, że na naukę języka francuzkiego w 
średnich zak ładach  naukow ych obu tych 
prowincyj rząd  będzie zw racał daleko 
w iększą u w ag ę , ja k  w innych prow in­
cjach niem ieckich.

Posener Ztg dow iaduje się, jakoby owe 
200 talarów  kary , na zapłacenie k tórych 
został skazany arcybiskup hr. Ledóchow- 
ski, m ają być ściągnięte drogą egzeku­
cji , albowiem naczelny prezes prowincji 
odrzucił p ro jek t w ytrącenia takow ych 
z pensji wypłacanój zw ykle przez rząd 
w początkach każdego kw artału .

Do licznych miejscowości, z k tórych  nie 
przesłano adresów  w iernopoddańczyeh do 
cesarza, należała także i K o lo n ja , co 
bardzo  m artwiło nationalliberałów  i rząd. 
U żyto więc wszelkich sposobów do zb ie­
rania podpisów w tóm mieście, i pomimo 
usilnych starań podpisało się podobno 
tylko 700 osób, po większój części u 
rzędników . uódłW vwou vuaaiuso

Kronika" jfstws&na i rozmaitości.

Sam fakt, że w B iałej w ystąpił k an d y ­
dat niemiecki, zm usza każdego m yślące­
go patrjotę do przyznania, źe ty lko Bia- 
lan ina-Polaka w ybrać pow inniśm y, jeżeli 
chcemy postąpić politycznie. U biegła se­
sja  rajchsrątoW a nam acalnie okazała te ­
go potrzebę. Nie powinniśm y spuszczać 
* oka, że Niem cy w nowój radzie p ań ­
stw a nie om ieszkają nowych zam achów 
na polityczną indyw idualność m iasta B ia­
ły , a wtedy poseł-narodow y  z B iały bę­
dzie tam niezbędny. P rzed  tym  względem 
ustąpić powinny wszelkie inne osobiste i 
p ryw atne widoki.

W praw dzie nie m am y nic przeciw  o- 
sobie k an d y d a ta , k tó ry  znalazł wielkie 
poparcie  w Nowym S ączu ; ma on być 
bardzo uczony, pobożny, salonowy i g ła d ­
k i, ale to w szystko nie w ystarcza, ażeby 
by ł naszym  posłem . Nam potrzeba posła, 
k tó ry b y  liczne nasze potrzeby i stosunki 
dokładnie znał i praw  uciemiężonój na­
rodow ości naszój energicznie bronił, a 
tego się po p. D ., k tó ry  jest urzędnikiem  
państw ow ym  i jak o  tak i od rządu zaw i­
słym , spodziew ać nie możemy.

Przecież nie chodzi o to, ażeby p. D u  
najew skiego, profesora uniw ersytetu, człon­
k a  akadem ji, członka rady m. K rakow a, 
dyrek tora  krakow skiego b an k u  kredy to 
w ego , posła sejmowego etc. etc. obda­
rz y ć  jeszcze jedną godnością więcój, lecz
0 t o , ażeby nacierający na  nas coraz 
śmielój b ru ta lny  teutonizm  zw alczyć, ten 

.sain bezczelny, kapitałam i swemi silny 
ieu tonizm , k tó ry  ńam w mieście naszóm
1 całój okolicy tyle szkód i spustoszenia 
•zrządził.

Najnowsze m achinacje niem ieckie i o- 
dezw y L inderta  nauczyły nas, że tu  nie 
chodzi o jednę bitwę w yborczą, lecz o 
długoletnią ciężką kam panję  z wrogim 
żyw io łem , zaopatrzonym  we wszystkie 
środki dyplom acji pruskiój; chcąc ją więc 
skutecznie prow adzić, potrzeba, ażeby wódz 
b y ł na p lacu boju  nieustannie, nie zaś 
z oddalenia się p rzypatryw ał, chociażby 
n ie wiem jakich do tego używ ał szkieł. 
N arzucenie nam  więc kandydata  p rzeko­
nuje nas, źe ci, co kandydatu rę  jego pod­
nieśli , w yjątkow ych stosunków  naszych 
wcale nie znają i doniosłości obecnych 
w yborów do rady państw a należycie nie 
ocenili.

D latego wszyscy, k tórym  dobro k ra ju  
na sercu , wdzięczni są dr. Stiasne-

l naroaowem me
mieckióm poczuciu."

W idocznie, że zaufanie rządu do po­
myślnego rezu lta tu  w yborów nie je s t tak  
silnóm, jeżeli o rgana urzędowe muszą p o ­
ruszać w szelkie popularne hasła, jak „in- 
teresa  państw ow e", „pow aga królew ska", 
„patrjo tyzm  prusk i" i t. d.

W ostatnim  num erze Prov. Corr. nie 
znajdujem y żadnój wiadom ości co do cza­
su rozw iązania sejmu i rozpisania no­
wych w ybo ró w ; ztąd przypuszczać nale­
ży, źe pogłoska rozpuszczana przez nie­
k tó re  dzienniki, jakoby cesarz przed od­
jazdem  z B erlina pozostaw ił w tym  wzglę­
dzie rozporządzenie, jest mylną.

Z daje się, źe co do czasu rozpisania 
w yborów  do sejm u rząd  sam nie powziął 
jeszcze stanowczój decyzji, bo nie je s t 
pewnym czy do ściśle oznaczonego te r­
minu dałyby się ukończyć wszelkie prace 
przygotow aw cze. J". , j

Z początku podobno zam iarem  rządu 
było, aby w ybory się zakończyły  przed 
20 bm., lecz przez w zgląd, źe w n iektó­
rych w iększych m iastach dotychczas nie 
zostały sporządzone listy w yborców , ta ­
kowe będą m iały miejsce dopiero pierw ­
szych dni listopada.

Biskup paderbornsk i K o n r a d  wystąpił, 
z okazji zbliżających się wyborów do sej­
mu a następnie do parlam entu, z listem 
pasterskim  treści politycznój. W  liście tym 
biskup zw raca się zarów no do ducho­
wieństwa ja k  i do swych dyecezan. P ierw ­
szy obowiązek, jak i w kłada na nich, aby 
przy tak  ważnej sposobności nie p rzy ­
patryw ali się z założonem i rękam i, lecz 
raczój z gorliw ością, jakiój sam a rzecz 
wymaga, ja k  jed en  mąż wzięli udział 
w walce wyborczój i nie szczędzili cho­
ciażby najw iększych ofiar.

N astępnie, aby duchowieństwo i dyece- 
zanie popierali ty lko tak ich  kandydatów , 
którzy  odrzuciw szy wszelkie względy świa­
tow e, niezachwianie stać będą w obronie 
„praw dy, wolności i praw a".

Biskup w swym liście pasterskim  za ­
pewnia, że nigdy w podobny sposób do 
nich nie przem aw iałby, gdyby tu  nie 
szło o najw ażniejsze interesa.

R ozporządzenie z roku  1871, na mocy 
którego język  francuzki ma być usunię­
tym  ze szkół elem entarnych w Alzacji i 
L o ta ry n g ji, weszło ostatecznie w życie 
w dniu 1 października r. b . Tym  śposo-

: • Kraków, 8 października.
Wezwanie.—  W  zastosow aniu się do § 32 

stosunkach służbow ych c. k. woj- 
uczynieBiu odezwie c. k. ko­

m endy uzupełniającej pu łku  13 go piechoty 
w Krakowie z dnia 20 w rześnia 1873 roku, 
1. 3 4 9 1 , m agistrat wzywa niniejszóm w szyst­
k ich  żołnierzy stale urlopowanych, ochotników 
i rezerwistów, w mieście K rakowie przebyw a­
jących, tak  tutejszych ja k  i obcych, a m ia­
nowicie tych, k tó rzy  w roku 1873 w czynnej 
służbie się nie znajdow ali; tudzież wszystkich 
do stałej arm ji należących, k tórzy  jako  kan­
dydaci stanu duchownego, urzędnicy publiczni, 
nauczyciele zakładów  naukow ych, kandydaci 
na nauczycieli szkół ludowych lub właściciele 
gruntów  w łościańskich na  podstaw ie §§ 25, 
26 i 27 ustawy rekru tacy jnej, od służby czyn 
nej czasowo uwolnieni zostali, ażeby się dla 
załatw ienia przepisanój ustaw ą wojskową czyn­
ności, mającój na celu spraw dzenie ich pobytu 
i pouczenie o obowiązkach wojskowych w n a ­
stępujących term inach i w miejscu niżój wy- 
mienionćm przed kom isją Btawili, a  mianowicie:

W  dniu 18 październ ika b. r., wszyscy ur- 
lopnicy i rezerwiści pułku nr. 13 piechoty.

W  dniu 20 t. m. i r., wszyscy urlopowani 
ochotnicy tak  przynależni do K rakow a jak  i

m w ? h i « n  i a l o j J  f  ri «*fR i n ń  j r u t i A l n
W  dniu 2 1 1. m. i r., wszyscy urlopnicy przy­

należni do m iasta K rakow a z innych pułków.
W  dniu 22 t. m. i r., wszyscy urlopnicy i 

rezerwiści do K rakow a nieprzynaleźni.
K om isja odbyw ać będzie w rzeczonych dniach 

czynność swą od godz. 9 z rana w^ dziedzińcu 
koszar na  zamku królewskim w Krakowie i w 
tym to czasie pow ołani, jeżeli chcą uniknąć 
kary  ustawą zagrożonćj, niezawodnie stawić 
się i swoje dokum enta legitym acyjne t. j . karty 
urlopowe lub paszporta wojskowe przedłożyć 
mają. D nia 1 października 1873 r.

Z  magistratu kr. g ł .m . KaraJcowa. 
Stan cholery. — Do szpitala Braci Miło­

sierdzia na K azim ierzu przybyło we wtorek 
chorych na cholerę: 4 , um arło 2, wyzdrowiał 1, 
zostaje w leczeniu 5, _ n t .  j .

Na Podgórzu we wtorek zachorowało 2, 
zostaje w leczeniu 2.

Z sądu karnego. — W e czw artek dnia 9 
paźd z ie rn ik a , odbędą się w tutejszym  sądzie 
karnym  następujące ostateczne rozpraw y: T o ­
masza K arbu ta  i w spólnika, o ciężkie uszko­
dzenie c ia ła ; Antoniego Kmiecia, o gw ałt pu ­
bliczny; F ranciszka Sikory i w spólnika, o k ra­
dzież; H irsza Bera M olknera, o gw ałt publicz­
ny; Jakóba W róbla o nierząd.

W tych dniach 9 letn ia dziewczynka z Lu- 
dwinowa, k tóra  niosła obiad dla ojca swego, 
pracującego na kolei, zatrzym ana została przy 
ulicy D ietla przez nieznajom ą jakąś kobietę. 
T a  wezwała dziewczynkę, aby z n ią poszła i 
obiecała jć j lalkę kupić, gdy jed n ak  dziew czyn­
ka  niesłuchała, zerw ałajó j nieznajom a chustkę 
z głowy i uciekła. W edług opisu, podanego

przez dziewczynkę, policja w yśledziła ju ż  z ło ­
dziejkę w osobie Józefy  Nowakowój i odebrała 
chustkę, ju ż  zastawioną. w «9fr(i>ątoq iauan

Dyrekcja te a t ru  lwowskiego przesłała
Gaz. N ar. oświadczenie, że „jakkolwiek hr. 
Zdzisław  Ł ubieńsk i p rzystąp ił do składu dy­
rekcji dram atu, wszelako hr. E ugenjusz Cetner 
pozostał dotąd jć j kierownikiem ." Tern samćm 
sprostow aną je s t wiadomość o nowćj zmianie 
w teatrze lwowskim, k tórą  powtórzyliśm y wczo­
raj za Gazeta ■ Narodowa. . .i

Na scenie lwowskiej ukaże się wkrótce 
5-aktowa kom edja A dam a Bełcikowskiego p. t. 
„K ról D on J u a n ,“ osnuta na tle liistoryeznóm 
z czasów A ugusta II-.-.- .40 oliesIoW ,wobhoii 

Pani lakow icka  (F rederici); opuściwszy
operę lwowską, której dotąd  była prim adonnę, 
udała  się do W arszaw y i zamierza występować 
w tam tejszćj operze.

Na dochód tow. naukowćj pomocy w Cie­
szynie, rozpocznie się we Lwowie dnia 12 b. m. 
szereg odczytów, w których wezmą udział pa­
nie Boberska (W asilewska) i W ekslerow a, tu ­
dzież pp, Lim anowski, P ieniążek i Romanowicz.

Znakomity skrzypek nasz , p . Stanisław  
Taborow ski, przybędzie z końcem b. m. do 
Lwowa w tow arzystw ie p janisty  p. Szostakow- 
skiego, w celu dania tam kilku koncertów.

Nagrody za w yratow anie życia otrzymali: 
policjant miejski w Jarosław iu , Stefan G yolzy; 
mieszczanin Sokalski, B azyli D uniec i gospo­
darz z Pcim ia Jó ze f Sraga, wszyscy trzćj za 
wyratow anie tonących.

Rada szkolna k ra jow a zezwoliła uchwałą 
z dnia 27 w rześnia b. r., na otwarcie V II klasy 
w gimnazjum realnóm w K ołom yi od dnia 1 
października r. b.

Zbiegli z łoc zy ń c y .  — z  aresztów sądu śled­
czego w G orlicach, uciekli o godz. 7 wieczo­
rem: złodziśj M ichał M azurek z L ibuszy, m u­
zyk, liczący la t 3 1 ; W alen ty  Mucha z Stasz- 
kówki, la t 33; i W ojciech Goleń z Kanowej,

ij.jiri Jwo-s s  ou r l ł  y ś s  i i a a t  f t i  
Nowości literackie. — „Przem ysł ludzk i", 

przek ład  z F ryderyka Passy. W arsz. 1873 . -— 
F r. K r. Szlossera „D zieje pow szechne", zeszyt 
22, zaw ierający „Augustow ski okres literatu ry  
rzym skiój" i dalszy ciąg dziejów Rzymu, az 
do czasów D joklecjana. Nakład, Księgarni pol- 
skićj. Lwów. 1873 . Cały dochód z tego w y­
daw nictw a przeznaczony je s t na oświatę lu- 
aowa. < ver „  — .

Urzędy pocztowe W  Starym Sączu iw  Sta- 
nisławowie używ ają jeszcze dotychczas pieczę­
ci n i e m i e c k i c h .  Zwracamy f ’ uwagę 
właściwćj w ładzy. ■ , 7

Rozruch robotniczy. — z Opawy donoszą
źe d. 5 b. m. dopuścili się włoscy robotnicy, 
zatrudnieni przy  centralnćj kolei w Chwalko- 
wicach, rozruchu. Jeden  z radców miejskich, 
który  chciał spokój przyw rócić, zraniony zo­
sta ł śm iertelnie kilkom a pchnięciami nożem; 
kilka innych osób odniosło także lżejsze lub 
cięższe rany. N azajutrz odstawiono 12 g łó­
wnych przewódzców do więzienia w Opawie.

f  Bar. Karol Baltin, pensjonowany feld- 
cajgm ajster, kaw aler orderu żelaznej korony 
II  klasy, właściciel 13 pu łku  piechoty tegoż 
imienia, zm arł w W iedniu dnia 5 b. m. W y­
sokie swoje stanowisko zaw dzięczał nie tylko 
w ykształceniu wojskowemu jak ie  posiadał, ale 
tćż przedew szystkióm  nieustraszonćj odwadze 
i męstwu, którem  się zawsze i wszędzie od­
znaczał. U rodził się w r. 1805.

Stan zdrowia w Wiedniu, w edług zape­
wnienia tam tejszych dzienników, w ostatnich 
czasach bardzo się polepszył. Cholera stano­
wczo słabnieje i można się naw et spodziewać, 
że' w tych dniach zupełnie ustanie, gdyż od 
dnia 2 do 3 b. m. dwie tylko osoby na nią 
zapadły. Zapewne w płynie ta  okoliczność na 
liczniejsze zwiedzenie wystawy przez cudzo­
ziemców, choćby w ostatnim  miesiącu jć j trwa-

łitnł w iV J L iw i ir th a łm
„Wiedeńska k rew " (W ienerblut), kom edja 

B ittnera , doznaje obecnie w W iedniu, w teatrze 
strampferowskim , nadzw yczajnego powodzenia. 
W  południe ju ż  wszystkie bilety  byw ają roz- 
sprzedane, a wieczorem setki osób odchodzą, 
nie mogąc otrzym ać w stępu do tea tru . P u ­
bliczność obsypuje utw ór i grających co wie­
czór rzęsistem l oklaskami, główne zaś wawrzy­
ny zbiera przy tćj sposobnności zwykle panna 
Gallm eyer. 0-,0 jJb a ś

Z w ystaw y  wiedeńskiej. — w  W iedniu
wzięto obecnie pod rozwagę pytanie, ezy nie- 
nąleźałoby czas trw ania wystawy przedłużyć 
aż do d. 3 listopada, gdyż na d. 1 listopada 
(w sobotę) przypada święto (W szystkich świę­
tych), a potem  zaraz następuje  niedziela. D zień 
niki wiedeńskie przem aw iają za przedłużeniem .

Senzacyjny obraz E ugenjusza Delacroix, 
wystawiony obecnie w salach austrjackiego 
tow. sztuk pięknych w W iedniu, zakupiony 
został przez handel utworów artystycznych 
D urand’a-Ruel w P aryżu  za 1 0 0 ,000  franków. 
Obraz przedstaw ia ową scenę z bajronowskiój



KRAJ z czwartku 9 października
tragedji „Sardanapal", w której król aseyryj- 
ski, otoczony w pałacu swym  w N iniw ie roko­
szem i zdradą, każe zabijać sw e zony i n ie­
wolnice, rów nocześnie zapalić  przygotowany  

-obok tronu jego  stos z drzewa cedrow ego, za  
prawny kadzidłem  i wonnościam i.

Przesilenie w dziennikarstwie wiedeń-
skiem. —  Deutsche Ztg., dziennik polityczny  
wiedeński, organ stronnictwa „m łodo-niem iee- 
k ieg o “, prowadzony jako przedsiębiorstw o ak 
cyjne, po skonstatow aniu przez akcjonarjuszy  
2 7 6 ,9 4 8  zła. niedoboru, musi przeprowadzić  
likwidację i albo przejdzie w inne ręce, albo 
tćź wydawany będzie nadal przez konsorcjum  
z  łona akcjonarjuszy utworzone.

W Wiedniu postaw iony ma być kościół ros­
y j s k i ,  na wzór istniejących ju ż  podobnych  
kościo łów  w Paryżu i W iesbadenie. M yśl b u ­
dow y podał W . ks. K onstanty M ikołajew icz  
podczas pobytu sw ojego w W iedniu  i sam już  
znaczną sum ę na ten  cel w yznaczy, przyrze- 
kając zarazem , że wybudować sie  mający ko 
śc ió ł weźm ie w swoją opiekę. Obecnie zb ie­
rają w W iedniu m iędzy bawiącym i tam Ros- 
sjanami składki na utw orzenie funduszu b u ­
dow y.

Hr. Juljusz Andrassy, austrjacko-węgierski 
m inister spraw zagranicznych, zakupił góry hos  
dałsk ie, zajmujące 1 2 0 ,0 0 0  morgów przestrze­
ni, po 1 z ła . za mórg. Tym  sposobem  je st  on 
obecnie w łaścicielem  najw iększego obszaru z ie ­
mi w Siedm iogrodzie.

T e a t r  polski w Poznaniu. —  T ow arzystw o  
dram atycyne p. Sarneckiego rozpoczyna dziś w 
P oznaniu  zim ową porę teatralną przedstaw ie­
niem „H alk iu Stanisław a M oniuszki, która w  
porze letniój tak św ietne miała pow odzenie, źe  
ją  12  razy powtarzano.

Juda Kleczewski, rabin z K alisza, liczący  
lat 60 , i Abraham Racbw alski, kupiec z K oła  
w K rólestw ie polskiem , liczący lat 2 6 , zostali 
za żebranie z państwa pruskiego w yw ołani i 
m ieli być  w ydaleni do P olsk i, znikli jednak w 
drodze do Strzałkow a nad granicą rossyjską.

Ulepszone wagony kolejowe.— D anziger
Z tg . podaje wiadom ość o nowym  w agonie oso­
bow ym , zbudowanym  w edług pom ysłu  p. Harn- 
brucha, dyrektora fabryki w E lblągu. W agon  
ten  nie sprawia podróżnym  żadnego wstrzą- 
śn ienia i sztukania, tak denerwującego zw ykle  
osoby zm uszone do odbywania d łuższych  k o le ­
jow ych  podróży. D n ia  2 3  września robiono 
próbę podróży w tym  wagonie, w który prócz  
wynalazcy^ w siadło kilku inżynierów; nietylko  
źe podróżni owi m ogli sw obodnie p isać , ale 
postaw ione na stoliku naczynie napełn ione po 
brzegi wodą, nie doznało w strząśn ięcia , tak iż  
kropla p łynu się  nie przelała. W agon ten  zao­
patrzony je st  w  przyrząd do spania, umywal-

wrót dla całćj k lassy  podróźującćj publiczności. 
W ynalazca wyrobił sobie przywilej na Prussy, 
Niem cy, Roesją i Anglją.

Pani Nowakowska, była  artyska teatru  
poznańsk iego, w tych dniach zaangażowaną  
zosta ła  do teatru warszawskiego.

Konukrs muzyczny.— W  tych dniach kon ­
kurs ogłoszony w r. z. na trio instrum entale i

wćj, D ębicy, P ilzn ie, Schoenangrze, T rzem esny, ia e  s ie  ieo-o «... j. •• • i i 
Zaczarniu, Gum niskach Fox, W ojsław iu i Gro- e g o  n ie  b y ł  J 7  WybÓr
chowem. W. J a z is  p o i  i t y  c  z n y  m ,

ry ty!*. w  P J o w  i c  ź uważa wybór dra
Z ybhkiew icza za akt politycznej w d z ię ­
c z n o ś c i , -  gdyż dr. Z yb lik iew icz od tyluOstatnie w iadom ością . , ziyuiiKiewicz od ty li

Dzisiaj po godzinie  6 w ieczorem o d b y  •' *,» z ^ i n f e r e s o w n d t n  pośw ięceniem  p e ł
k ora ite-! ''howiązjn p oselsk ie. Jak kolw iek  wiect ł  . . , .  - ,* 0 S1f  z»powiedziane posiedzenie k ora ite-!

tercet na g ło sy  żeńskie przez tow arzystw o m n -jtu  p r z e d w y b o r c z e g o . P o  z a g a je n iu  n o s i e - 1?  ,  —  —  a u g u r u
dzania, przew odniczący prezet m J t z l  i s ł ° Wmku Politycznym  m o c a r s t w '  
wiadanma komitet, że zg łosili , się do bió : poWlnlen sl? zH“jd(

, g cię ao dio .nyrn s łowniku jn a r o  d ó  w

ęc

zyezne warszawskie, rozsądzonym  został. Sc 
dziąm i byli: pp. K iel z Berlina i Raf, W ie­
niawski Jozef, Troschel, Zarzycki, Munchhejmer 
i R oznieek i. Przy rozpieczętow yw aniu kopert 
przekonano się, źe autorem obu prac, którym  
przysądzono drugą nagrodę, jest pan Gustaw  
R oguski, profesor konserwa'torjum.

T eatr . W e czwartek dn*a 1Q października  
kom edja w 5 aktach prozą, przez Aleksandra 
Dum asa (syna) napisana: „Półśw iatek" (L e de- 
mi monde).

H O T E L  SA SK I. Przyjechali: Ludwik v. Fal- j D a w n ió j , k ie d y  ż y w io ło w i  nam  n ie p r zy -  
kenstein w ł. d.. Ferdynand Kiikn weterynarz, c h y lu e tn u  c h o d z i ło  o p a n o w a n ie  n a d

ra komitetu następujący k an d yd ac i: pp. 
Dhrzanowski, W arszauer, W eigel.

N astępnie zabiera g ło s  dr. Z y b l i k i e ­
w i c z .  Chcą on przedew szystkiem  w y w o ­
łać zasadniczą uchwałę kom itetu. D w o ­
jakie są kandydatury: polityczne i zw y ­
czajne. O becne stosunki w skazują nam 
pizedew szystkiem  w ybór, k tóryby m iał 

j znaczenie p o l i t y c z n e .

z i ę c z n o ś ć  nie liuguruje w  

un znajdow ać w politycz-

z B iały; W ład . P iegłow sk i kupiec, Jan Ledercr 
podróżny, A ntoni P etziw al kupiec z W iednia; 
M ichał Jakow ierł kapitalista z Rossji; Ludwik  
K om ornicki obyw. z  K ongresówki; W łodzim ierz  
F ilipow icz lekarz z gubernji chersońskićj; B o­
lesław  Chawłowski urz. z W arszawy; Ferdyn. 
K ozubow ski p e łn o m .z  Chorzelowa; M iecz. U r­
bański akadem ik z H aczowa; M iecz. K ępieński 
z zoną w ł. d. z Galicji; Erazm K okosiński inź. 
z W ęgier.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: W iktor 
Szaniaw ski obyw ., z K ongresówki; Stefan O l­
szew sk i urz., Juljan G oldberg kupiec, Aleks. 
Skorupski ob. z  W arszawy; Marcin Isreal kup 
z Anglji; Stanisław  Szem ioth ob. z grodzińskićj 
gubernji; Jan Tom asoni adwokat z  Padw y; T e  
odor F elkner inź. z  Krymu; L udw ik B ieńków  
ski obyw. z  W ołynia; Stanisław  i A leks. hr. 
Szem bek z Poznańsk iego; Ludwik Zakrzewski 
obyw. z Podola; M ichał Rakowitch z  W iednia; 
A leks. A czkiew icz ksiądz z Podola; Roman Ro 

| hland obyw. z Żabiej W oli; Leonard B ieleck i 
obyw. z M ędrzychowa; Ludw ik R ojew ski ob. z 
T illitz .

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego G azety

Lw ow slcići z dnia 3 i 6 października.
L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w U hnow ie 2 0  

b. m., 24  listopada i 15  grudnia realność 1. 8 0
w Zurawcacb. —  W  sądzie pow. w T yśm ienicy  
14  i 23  b. m. i 11 listop . realność 1. 1 2 2  w 
Przenicznikach. —  W  sądzie pow. w D olin ie  
23 października, 13  listopada i 11 grudnia re ­
a lność 1. 1 9 8  "/i tam że. V' -

i-  :- j  j —- - -_ r -  — ~r  , —..j ... ..  K o n k u r s a .  W  okręgu szkolnym  tarnowskim
nię, toalety  i t. p . i m oże zrobić w ażny prze- j następujące posady nauczycielskie: w Brzozo-

9  panowanie nad na- 
mi, żyw io ł ten starał się wprowadzić do 
kraju oaszego rozbrat, aby nam łatwićj 
narzucić jarzm o. W aśniono więc chłopów  
ze szlachtą, w yzyskując stosunki agracyj- 
n e\  na tern polu zn ik ły  powodj
waśni, wynaleziono spory narodowe i wa 
śniono Polaków  z Rusinam i ~

u r  g P a
płacą jżądają

KRAKÓW,  8 października. Zła. c |Z ła . c.
U %  O bligacje indem n. g a lic y jsk ie .. 74 75 75

kupon u b ieg ły  . . .  2 1  
'L isty zastaw ne galicyjsk ie  ____ 70 5C 72 50

kupon u b ieg ły  . . . .  107
L isty  zastaw ne g a l ic y j s k ie . . . . . . 76 50 78 50

kupon ub ieg ły  . . . .  134
A - %  L isty  zastaw ne polsk ie s e i j a l .  . 93 25 95 —

kupon ubiegły  . . . .  116 
4 X  L isty  zastaw ne polsk ie serja H . 91 75 93 50

kupon, u b ieg ły  . . . .  116
L isty  zastaw ne polskie, A ow e . 91 75 93 50

kupon u b ieg ły  . . . .  145
4 X  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .......... 77 75 79 50

kupon u b ie g ły ..........141
0 %  L isty  zastaw-ne banku hip. gal. 82 — 84 —

kupon ub ieg ły  . . . .  61
6 X  L isty  zastaw ne banku w łościan. *— — 93 50

kupon u B tS jfły__ _ 161
G alie , zakładu kredyt, ziem skiego: 

5 Y2 X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . _ _ _
0 %  L isty  zast. 36-letn ie b an k n ot.. — — 1 — —
0 %  „ „ 18-letnie „ — — — —

A kcje k o le i w arszaw sko-w iedeńskićj. — — 93 ^  ■
■j fp . „ galic. K arola-Ludw ika . . 213 — 217 —
|  ,, lw ow sko-czern.-jaskiej . . 137 — 141 —
|  „  banku dla han. i przem. 80 Zła. — — —
L osy krakow skie na 20 z ła .................... 22 — 24 —

„ 5 X  (D onau-regulirung)............... 96 — 99 —  ■
J? ,, prem jowe w ęg iersk ie ................... 77 50 80 50

,, 3 X  tureckie 400 franków . . . . 60 50 63 50
1 m iasta Stanisław ow a . . .  . . — •—

Srebro now e austrjackie . . . . . . . . . . . 106 50 108 50
„ w k u p o n a c h ............ 106 — 108
,, (obrączkowy l -ubel ) . . . . . . . . . 167 170

Kuble papierow e rossy jsk ie ................. 152 25 153 75
Talary pruskie . . . . . . . . . . 168 ——170
D ukat ob ra czk o w j............ 5 36 5 49
2 0 -fra n k ó w k a ................. 8 95 ‘ 9 10
Rum uńskie obligacje 100 ta l.......... 35 — 37

WI E D E Ń ,  7 paździer.
Renta austrjacka 5°/0 ............................. 69 80 69 90

„ ,, w  srebrze 5 % ____ 73 50 73 60
L o s y :

Z roku 1839 całe za 100 z ła ................. 275 __ 280 —
„ 1839 8 / 5  „ 100 .....................

JA/ 1 lOrł  OKA 245 — 248 __
4°/0 rzad. z r. 18o4 za 250 „ ............... 93 --- 94
5°/o „ 1860 całe „ 500 zła . . . 101 --- 101 59
5 o/o „ „ 1860 1 / 5  „ 100 „ . . 107 50 108 —
Rządowe „ 1864 za 100 z ła ............... 135 — 135 50

" W

W ęgierskie poź. prem. na 100 z ła . . . . 
Kredytowe 1860 r . . . . . .  „ lO O zł.m .k.
Krakowskie -20 zła.
Ofen (B udy).................. „ 40
Rudol fa, . . . . , .  „ 10 „
S a lzb u rg a .......................„ §(i „

O T a i l  r’Obliga c j e V - D 5̂
Indemnizacyjme galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. s r .5 X  szt. 120zła.

Akcje bankowe;
A nglo-austrjackie . .  . . .  za 120 zła. 
Boden-Credit austrjac. .

„  „ węgier. . .
F ranco austrjąckie . .

węgierskie? i i | .
Galie, banku liipotecz. . 

dla handlu iprz,,.
L alidćbk. Lwów. 

H audelsbank wiedeński

L anderbank  V e re in ..
N a tio n a lb a n k  .
U n io n b an k ..................

W iener B ank V erein.

A kcje  k o le i:

80 
80 
80 
80 

200 
80 

-IW  
i i’oo 

80 
„ 140

za 200 zła.
j ” 80 »

o do , ,
„ 80 „
jj 80 ,,
„ 80

79 76| 80 25 
167 — !l67 50
fiki
23 50 
12 50 
W  50

74 50 
9,5 —

164 —

50 50 
54 — 
38 —

70 —

l91‘ 50 
30 
9 2 --J 

960
mv>

45 — 
120 50 
152 —

103

75 — 
95 50

200 zła. sr.

1....................... 200 zł. m .k . .
L inz Bud w. 200 zła-. Sr. 

F a rn o w   200

210 zła. ,-

Czerń. Ja ssy ..

I I  emisji.

200
200
200
200
800

s s b a h n ..................... 200
away wied  200
. gal. I. L upk. . .  200 
Nordostbahn . . .  200 
Ostbahn (500 fr.) 200

2040 
216 -  
135 -  
139 ±  
157 |

334 —

163 —
192 —
193 —

110 50 
66 50

164 50

51
55 
38 50

72

92 50 
35 —
93 — 

962 
131 50
46 — 

130 tA  
157

108 —

148 —

2045 
216 50 
136 
140 
158

335

164
193
195

111 50 
67 5

Najm ocnićj jednak sprzeciw ia się  m ówca  
; postaw ionem u przez dra Z yblik iew icza  
w nioskow i co do pow zięcia  uchw ały.

W niosek  ten , a jeszcze więeój argu­
m en tacja , którą w nioskodaw ca w niosek  
ten m otyw ow ał, w prow adzają znow u w  
spraw y czysto polityczne kw estję w yzna­
niową, bo każą w yborcom  w ybierać j e- 
d n e g o  ż y d a .  W prow adzeniu zaś stro­
ny w yznaniowćj do spraw politycznych  
m ów ca zaw sze i w szędzie się  sprzeciw ia.

„Nie mam nic przeciwko tem u,' żeby  
w yborcy dali g ło sy  sw e kandydatom  zdol-

unki agracyj- d o T ó i " ! ? ż>'dat l l i ; ale 
i k ły  powody ? • . ° staJnldJ okoliczności nie przywią-
.rodowe i 1 1 j Zresztą jeżeli w yjdzie

_______  K iedy u c z c i - ’ kandydat zd oln y  w yznania
wi Rusini dziś nam podaja rękę a mo : “ ‘)Jze8Z0Wego, niechaj sobie potem  świat 
skalofile nawet N iem com  nie są na rękę i , m “czy wybór ten jako akt uznania za  
w zięto się do waśnienia znów  żydów  z ka- j . , W -° . odezw ie zboru izraelickie-
tolikam i, korzystając z różnic w y zn a n io -! S ° ’ J j  n lecllai w ybór ten będzie aktem  
wych, i w yzyskując takow e w celach p o - ! 8T °  - :5'DQ’• n]e, ,wynikiem  u c h w a ł y
litycznych . . o b o w i ą z u j ą c e j .  Jeżeli żydzi krakow-

P ierw szy zamach w tym  kierunku u d a ł iSCy °®wiadczy | i żydom  N iem com  ze L w o- 
się, bo żydzi lw ow scy  w ydali odezw ę cen-j 5 ,  nle V %.z  n l“ D ale idą z naro-
tralistyczną ; ale żydzi k rakow scy odparli i ^ e m ’ . j  ®P tyl,ko obowiązek swój. 
ten zam ach odezw ą swą lipcow a, w k tó -i g r "°. /  z a . t0 ^aden z nich od niko- 
rćj oświadczają, źe idą ręka w rękę z B a - ^ 0 ,™  ^  krakow scy w oleliby,
rodem . B y ł to krok godny najw yższego P  Przekonam e, aby żaden żyd
uznania, a w yborcy powinni dać wyraz ! “ •? zos , wybrany, aniżeli aby to nastą-

u l  4.—   tut'.. . r. i piło w skutek poprzednićj uchw ały, aby
jednego żyda wybrać. Jestem  w ięc prze­
ciw w nioskow i dra Z yb lik iew icza“.

Dr- Z y b l i k i e w i c z  odpiera zarzuty  
poprzedniego m ów cy, ośw iad czając, źe  
on nie wprow adza kw estji wyznaniowćj*  
źe m otorow ie owćj odezw y, z których on  
jednego ży czy  sobie w idzieć posłem , są  
żydam i, to jest rzecz przypadkow a. On  
wybór taki uważa za p o l i t y c z n y ,  nie 
za w yznaniow y. „Jeżeli dr. G um plow icz  
pow iada, źe żydzi krakow scy uczynili 
ty lko to, co b y ło  ich obow iązkiem , p y ­
tam się  go , czy  w szyscy  jeg o  w sp ółw y­
znaw cy są tego zdania i czy  tak samo 
na kw estję ntę się zapatrują ?“ Zresztą  
m ów ca nie ma nic. przeciw  cofn ięciu  tego  
wniosku, w nadziei, źe dyskusja ta znaj­
dzie od głos u w yborców  i źe ci w duchu  
jój w ybierać będą.

Pan S z u f e i  k w i c z  w dzięcznym  jest  
G um plow iczow i za tójl źe sprzeciw ia się  
sprowadzeniu politycznój kw estji wyboru  
posła  na pole w yznaniow e. C z y n i  t u  
z a ś  w niosek dra Z y b lik iew icza , który  
proponuje rodzaj kom prom isu m iędzy  
dwiem a stronami. Popiera on Gum plowi- 
cza, źe u c h w a ł a  tak s je s t  n ieodpow ie­
dnią,,..,.,,.

Po cofnięciu w niosku dr. Z yb lik iew icza, 
tenże ośw iadcza powtórnie, źe kandyda­
turę sw oję stanow czo cofa.

P. C h r z a n o w s k i  w krótkićj prze­
m ow ie stawia sw oję kandydaturę.

Dr. O e 11 i n g  e r stawia kandydaturę 
dra Sam elsona (O klaski).

E  s t r  e i  c h  e r  powiada, -że p. Z yb lik ie­
w icz nie ma prawa cp ^ ą ia  swojćj kan­
dydatury, bo byłby  z b i e g i e m .  P o  zam ­
knięciu  d y sk u sji, przystąpiono do g ło so ­
wania na fd  w»ó c h  k a n d y d a t ó w .  R e­
zultat głosow ania był następujący. G ło­
sujących 43; otrzym ali najwięcój głosów : 
Z yblik iew icz (25) i Sam elson (22). Nastę- 
ynie dr. W eigel (17), W arszauer (11) i 
Chrzanowski (9).

Kursa. —  W ied eń  8 paźdz. godz. 2 .5 0 .  
4 ° /0 zjednocz, dług..państwa^Jbanku 6 9 .— . -i- 
Zjedn. oblig. państw a w .syebrze 7 3 .1 0 .— L osy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 1 .4 0 .—  A kcją)banku 9 5 9 . = *  —  
Akcje kredytow e 2 2 1 .5 0 .-— L ondyn 1 1 2 .8 0 .—  
Srebro 1 0 7 .3 5 . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy  
1 6 0 .5 0 . — L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 5 . — . — Akcje  
franko-austr. 5 0 . — . N ap oleony  9 .0 4  — . —  
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 4 .— . — Akcje  
kolei lwow. czem . 1 3 8 .— , —  A kcje kolei półn, 
w schodniej 1 1 0 . — . — A kcje banku związków.
4 2 . —  . —  O blig. indem n. ga l. 7 4 .2 5 .—  Akcje  
banku wied. dla obrotu 1 2 8 .— . — A kcje anglo-
banku 1 6 0 . — . — A kcje ko lei rząd. 3 3 0 .5 0 . __

U sposob ien ie g ie łd y : lep sze.

temu uznaniu; dla tego w nosi m ówca, 
aby kom itet p ow ziął następującą uchw ałę: 

„Kom itet w yborczy poczytuje sobie 
za obow iązek popierania kandydatury  
jed nego  z m otorów odezw y zboru izra- 
elick iego krakow skiego z lipca br.u 
O ile  w ybór tego jed nego żyda m ówca  

uważa za wybór p o 1 i t y  c z n  y , o tyle  
w łasny swój w ybór uważa d z i ś  za zw y ­
czajny bez politycznego znaczenia, gdyż  
stosunki są dziś inne jak w r. 1867. D la  
tego tćź cofa on swoją kandydaturę.

Dr. D u n a j e w s k i  zaprzecza, jakob y  
w ybór dr. Z yblik iew icza dzisiaj nie m iał 
znaczenia politycznego i przem awia za  
jego  wyborem .

Dr. K a ń s k i  przem awia rów nież za  
wyborem  dra Z yb lik iew icza , sprzeciw ia-

f e n J ę d z y .

Akcje przem ysłow e:
Baugesells, allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a ..
B auverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

x  * 14 w o W : . . . . . .  ioo  „ „ „
Parcęlacyjne galic  100 „ „ „
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest.Bd.Kr.los.T';:,: 5 X  zja,-sr..

„ - 33 lat los . . .  5%  w. a. . .
„  ̂ „ gm. 40 . j , „ „

Galie. Banku H y p .. ..-. 0%  w. ą», .
„ B anku W łoścjA). 0%  „ „ . .

N ationalbank................  h%  m. k . . .
» »    ■■ 5%  w. a. . .

W ęg. tow. k red .............  S ' y  ,

v s le y  VObligi p ierw szeństw ahoysoj 
Areyks. Albrechta . . . .  100 w. a.
Alfold F iu m e................  5 X  zła. s r . .
D niestrzanskie.............. 5%  „ „ .
Ferd . N ordbahn. . . . . .  h%  m.  k.  . .
^  n " 7■ j. _ ji (  zła. . .

i> „ „ ............5 %  zła. s r . .
Gal. Kar. L u d    h%  „ „ .

» H . em. . . . . . . . . .  -h% „ ___
„ 1871 III. v .   5 X  „ . . . .

Kasz. Oderb. . b% „ . . . .
Lwó w .-Gzern.-Jassy:
■ „ 1 1 8 6 5 . . . . . . .  BjK- sr. w. a.

» n  1867.............. 5%  v „ „
» II I  1868 .............. 5 X  „ „ „
" I V 1872 .............. 5 X  r „ „

M ahr. Sch. C entral  5 X  n » „
Siebenbiirgen 1............5 ^  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  r u r
Theissbahn   5 X  „ . . . .
W ęg.-galic. Łupków. . 5 ^  ,  „ „

„ N ordostbh.. .  300 5 X  „ „ „ 
r - O stb ah n   300 5 ^  „ „ „

WARSZAWA, 6 paźdz. 
L isty  zastawne serji 1 . 4%  .

r r. „ 2 . 4 X  •
kupon ubiegły.

r n o w e ........................ b %  .
kupon ub ieg ły ...........

„ likwidacyjne . . . .  4 X  • 
kupon ubiegły 1.........

p łacą | żądają
Zła. c. I Zła. c.

62 -  63 — 
117 50 118 50 

2  — 32 50

40 42

!ioo - i iio o  so
87 —

185 - I  
-83 - I  
V2 -4

90 95 
80 25

87 50 
86  —  

84 — 
92 50

80 50 
88 25

90 -4
87 75

97 50

88 25

73 75 
85 75 
73 —

71 - I  
84 — 

110 60

72 —

Rrs. k. 
40 

92 25 
1 15 

92 85 
1 44 

78 50 
— 138!

91 10 
80 75

81 50 
88 50 
40 — 
91 — 
88 25 

105 —

99 —

74 25 
86 50 
74 —

^2 j 
84 50 

110 90

78 
73 — 
66 50

Rsr. k. 
94 70 
93 25

93 15

78 80

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z czwartku 9 października.

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w . a.

j i e m i e  i  v f i a d e i  śmierci.
P rz y k ła d :  Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. *2 cent. 50 zabezpiecza kapitał 1000 z lr  

który po śmierci bedzie wypłacony pozostałej rodzinie.

Zabezpieczona suma w ypłaca sig, nawet i w tym  w ypadku bez wszelkiego p o tra ­
cenia, gdy śm ierć zabezpieczonego nastąp: zaraajpo zaw arciu układu, choćby naw et 

* zapłacono dopiero pierwszy ra tę  premii.

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się 
również bez potrącenia i w tym razie, gdy przyczyna 
śmierci nie była zwykła słabość, lecz cholera lu l/ja ­
ka inna zaraza. . (4491 9-12)

U y r © ł C C y a : we Lwow ie ulica Skarbkow ska 1. 2, II piętro.

Godziny urzędowe od 9 do I i od 3 do 7.
Filia w Krakowie, ulica Sławkowska.

Prospek tu  na żądanie P . T . Publiczności odsyła się bez­
płatnie franko.

i
i V 9 V V V 9 i V

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 2

BANK HIPOTECZNY I

Ateny 1/13 kwietnia 1872.
Do p. D ra J . G. P o p p ’a nadwornego dentysty

w Wiednu, miasto Bognergasse L. 2.
Proszę najuprzejmiej przesłać pod moim adresem król. greckiemu dworowi 12 flaszek 

s woj ćj wybornćj
Anateryuowej wod.y do uBt.

Intendent król. greckiej listy cywilnój 
A. K alinsky w. r.

Do pana c. k. nadwornego dentysty J . G. Popp’a w Wiedniu.
Proszę mi przysłać zaraz za zaliczeniem pocztowem 12 flaszek swojej „wyśmienitej 

anaterynowśj wody do ust“ do zdrojowisk Liebens ein (w Turyngii).
Z poważaniem 

H rab ina  Ć rło ff-D enissoff
3943(1-5) z Rosyi.

MOŻNA NABYĆ:
w K rakow ie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem*1, SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYNSKIEGO w Rynku głównym pod „Koroną**, ERNESTA STÓCKMARA , Flor. SAWI- 
CZEWSKIEGO — dalćj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; W e Lwowie w apt. dra chemii 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA a p t., p. A. BERLINERA apt., p. EHREN- 
BERGERA aptek., p. Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. 
J. PIEPESA apt. — w B rodach  u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym S ączu  p. S. 
LICHTMANN kupiec. 3 ’  1

w y d a j e  w e  L w o w i e
i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
od dnia Igo lutego 1873 r.

ASSYGNATY KASOWE
5 procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu
5ya procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
6Vj procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu.
W szystkie Asygnaty K asowe przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia i90 lutego 1873
o y 2 procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
Lwów, 20 stycznia 1873. _  .  Dyrekcya.

i
i
t

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

W  K R A K O W I E

poleca się Szanownej Publiczności

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyj, 
prioritetów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 

najkorzystniejszych.

Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotna poczta. 4177(-25)

Mam honor zawiadomić strony in­
teresowane, że zwinąwszy h a n d e l  
mój w K rakowie z dniem 1 paź­
dziernika 1873 r., mieszkam obecnie 
w W iedniu Leopóldstadt, Pillers- 
dorfgasse Nr. 10. (4645 i-3)

Klemens Rosental.

KAMIENICA
piątrowa w Bochni w rynku położona, przynoszą­
cą rocznie czystego dochodu 2800 złr. w. a. jest  
z wolnćj ręki do sprzedania,— bliższa wiadomość 

\ i  p. Ludwika Biernaeskiego w Bochni. (4637 2-4)

m

li

Elegancką

Z a r zu tk a
złr. 14.

Zupełny

Ubiór jesienny
złr. 20-

Dobrze watowany

Surdut zimowy
złr. 20.{
Siedmiogrodzkie

Futro flo podróży
złr. -a=o.

Y w szelk ie  su kn ie  m ęsk ie  sp rz e d a je  
po n isk ich  do zadziw ien ia  cenach

K E L L E R  & A LT
Wiedleń,

W iedeń, K a u p is ir . li naprzeciw „FreihauS"
Cenniki przesyła się franco*

g y  Stare suknie zamienia się na nowe, 
a niestósownc przyjmuje się napowrót bez 
najmniejszej trudności. • (4646 1-100)
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1 Q O  s z t u f c  b i l e t ó w  w l z y t o w y c ł i  5 0  Ł r .  w .  a .

S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

m  i u n i

UMIEJĘTNEJ
TTYTKWAZP* 

1HACV

monogi amów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,
adresowych i nagłówków listowych

HENRYKA ŻYCHONIA
przy ulicy Grodzkiśj Nr. 90 w Krakowie

za szczy co n y  m ed a lem  n a  W y sta w ie  K rak ow sk iej w  roku 1 8 7 2  za  p ięk n y  i  ta n i w yrób  w y m ien io n y ch  arty k u łó w , 
p o le ca  n in ie jszem  Szanow nej P u b licz n o śc i pon iżej w y m ien io n e  a r ty k u ły  p o  n a stęp u ją cy ch  c en a ch :

Jsł kr
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnyeh kolorach..................................0(j 2 .   wyżói
50 listów i 50  kopert wraz z wybiciem . monogramu w różnych k o lo ra ch ................................0(j |   wyżói
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska..........................................................  0(J 2.50 wyżćj!

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech lite r .............................' ' .  od 7 5  wyżćj"
100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym kartonie......................................................!! !o d — 50 wyżćj’
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym k a r to n ie ...................................................’ . 0<j | _  wyżćj!
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie ...................................... od 1.20 wyżćj.
100 sztuk Biletów wizytowych na drewnianym kartonie ....................................................................   od I.— wyżćj.
100 sztuk Biletów adresowych na białym matowym kartonie ..................................................! ! ! ! o d— .75  wyżej!
i  r y z ę  8a [480 ark.] n a g ł ó w k ó w  listowych z papierem .................................od 3.50 wyżćj.
1  r y z a .  4° [480 ark.] n a g ł ó w l Ł b w  listowych z papierem ................................ od 5.-— wyżćj.
I 0 0 4 A  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem .......................................................<gr z\r. 5 0  kr.

5 0 0  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem .................................... .. . . . . .. . 3  złr. 9 5  kr.
flO O O  sztuk p i e o z ą t e ł c  na l a k o w y m  p a p i e r z e  '.'.'. . . . . . . . . . . . !  złr! 5 0  kr.
IO O O  sztuk p i e c z ą t e k  w różnych k o l o r a c h  ....................................... ......... S  złr. — kr.

Rytowanie stępia^ na mosiądzu 1 złr. z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. —-  Stepel jest własnością zamawiaiaceeo
i użyty być może do pieczętowania jakiem. ' *

U trzymuje na Składzie zapas gotowych monogram ów w różnych kolorach w  pu­
dełku po 100 listów i 100 kopert za 1  złr. 5 0  c e n t ó w .------- *

ISTa żądanie przesyła się wzory.
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należytości, pozostającą resztę za pobraniem pocztowem.

Wszelkie inne robo ty  u sk u te cz n ia ją  s ię  punktua ln ie  i po um ia rk o w a n e j  cenie .

U la

w
O-
$

U l
o
35"
O

T3
CD-*s

IM

3C

”??■
33

*<
O
3T

rł»

CD
■3

rłU

W .  B j .

W  drukarni „K raju“ pod zarządem St. Graliehowskiego.


